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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego", Plac M arjacki
liczba 6 i 7.

Przedpłata, wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 J_  kw artalnie 4 zł. 50 cl. — miesięcznie 1 zł. 
Sit «(,, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłka “ pocztową w państwie austrjaekiera, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie Ó zł. — 
miesięcznie 2 zł. . . .

Z przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kw artalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
F rancji, A nglji, W łoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kw artalnie 20 franków.

ftumei kosztuje 6 cent w.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wyefeotlzi codziennie iilewyl^ez^ią U d zie l i £wi$t o godzinie 8

Przodołato J ogłoszenia przyjmują we '. wowió 
jedynie i w yłącznie:

Rinro A am .nistracji „Dziennika Polskiego'1, Plac Ma.iack 
1. 6 i 7 w domu pana Kisciki

We W ied n iu : pp. H aasenstein et Wigier , (Otto ">'»a 
M. Dttkes, FI. Srhalok. A Opoelik, Rudolf Mosse 
i J . D en n eb erg ; w Berlinie. Frankfurcie, Kolonii: 
llaasenstein  et Vogfrr i ft. L. Dauhe ; w Hamburgu , 
Karoly et L iebm ann ; w Paryżu : C. Adam , dc nm 
de Y arenne.

i (głoszenia przyjm uje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym  drukiem  (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kom u
nikaty po kronice za jeden  wiersz S U  et.

Pryw atne korespondencje 12 i neKrologja 30 ct, od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */» centa od wyrazu. PomieszKani* 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od w iersza. p a r
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Z polityki wewnętrznej.
Lwów 15. kw ietnia. 

Spokój św iąteczny w polityce przedstaw ia 
Bie dość mizernie. Ci, k tórzy  z u rzędu  muszą się 
nią zajm ować, są w praw dzie zadowoleni, że; m a.ą 
przez dni kill a f e r je , ale * pism ach k tó re  są 
echem  panującego usposobienia, w cale m e czuć 

J  radości i cirzv św iątecznej. Oano^i się to w p e P  
J  wszym rzędzie, do poi yki w ew n ętrzn e j k tó ra  

I>szcze Się uie zała tw iła  z dwoma w ypadkam i 
dni ostatn ich , a mianowicie z ustąpieniem  barona 
D °P .ń “ go 5 . P ^ k o m ite ta  komisji i -y b o n u rn  
do w iedeński0 rady  miejskiej.

Conservaiive Correspondenz doniosła, że uza
sadnione istn ieją w idok, usunięcia nieporozumień 
now stałych w łonie podkom itetu kom isji w ybor
czej alb' wiem -  w edług powszechnego zapa- L,z,ej7 nft! n r r/v f,zvnv  do*oaW», Ą  nie było dostatecznej p rzyczyny  dc
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w ystąpienia b -ro n a  L panu egu u -------
2  odpow iadają N a ro d m  L is ty  w depeszy z 
W iednia, że o trzym ały  ze strony kom petentnej 
inform ację iż rzeczy m ają się w ręc* przeciw nie 
i że się t. okaże natychm iast po ferjach swiąte- 
r^nYch. K lub H o h en w -rta  znajduje  się na prze- 

i ł J l l  tomie, a obecne położenie prze do rozstrzygm e- 
° \ \a r o d n i  L is ty  nie należą w praw dzie  do 

— *  Ł c h  organów, k tó re  dobre powi iny  mieć mfor- 
S a e je  zajściach w sferach konserw atnyeh , 
.. nmo to ostatn ia ich wiadomość dużo m a w so
bie prawdopodobieństwa.

W  klubie konserw atyw nym  w alczą te raz  ze 
sobą dwa prądy  — zw łaszcza od chwili, gdy 
Ł  -mey liberalni ta k  srom otną ponieśli k lęskę  
przy w yborach  do rad y  m iejskiej we W iedniu.
' an tiliberałam i i 55 opozycja rady  ;js l j
0I erw atyści k le ryka ln i nie od d z in a j kokietują, 

to też radość w obozie konserw atyw nym  po zwy- 
ie wie b y ła  w ielka. Dzisi n w stydzą się cokol

w ie k ty c h  p ierw szych w ybuchów  rado e. i we
sela a konserw atyw r y O razer VoUcMa.it czuje 

!S \ w praw dzie, że ostatnie zwycięstwa, w yborcze 
E A  antisem itów nie mogą pozostać bez w pływ u na  

koalisafi, s ta ra  si<ł jednak  prow adzić iowód, że 
; .sojffl " r.onserw atystów  z liberałam i bardziej jest 

ą)ortuni3 tyczny, aniżeli przym ierze z antilibe-

I'a ł*1W edłue  rzeczonego organu pr “ram  koalicji 
dzisiejszej polegał n a  usunięciu tych  zasadm - 

— ‘Sc/  postulatów, eo do k tó rych  porozumienie 
atorów, * nastąp ić  nie mogło i ńa  wspólnej pracy n a  po u

ekonomiczn n, społccznem  , f i n a n s o w e j  G dy
by  komie usunięto, wówczas stro lictwo kon- 

i serw atyw ne stałoby znowu swobodna ze swoim
’ J  program em . Polega b r  zaś n a : 1. re  instrukcji
e  1 praw a państwowego na g n u  chrzesejanskun,
i u15cł 2. reform ie gospndari tw,a społecznego, 3. autono 

jji krajów  koronuj'ah  królestw  4. rownoupra-
rea tra ln  up ra  m eniu-narodaw ości;. Ale stronnictw o kon-
rakowsk Berffatyw ne odosobnione jw ogram u.tsgo  urzeęzy- 
restaur. > S i ć b y  nie zdołało, choćby naw et iiberahzm  
ul. Ko W :eszcz( baram ej zost ł upokorzony, bo w miejsce 
sj. S e r a łó w  w ystąpiły  czynnik i, ktfr - c a le  me są
ybunals^ konserw atyw neuii. K lerykalizm  jes t u narodo 
ższczyztf *  h Niemców i u antisem itów równia zu ien .w i-
m iańska J ony ja k  u liberałów, stronnictw o ^ n s e rw a ty -  
arn ia  e nie byłoby więc w stan ic  u  stronnictw em
jtuskiej 1 ch ..eśojańsko socjab -em st won-syć większość w 

S,.awae.h tyczących d ig j^ i  koteioła Z hbe- 
rałam i weszli konserw atyści w związek, świadomi 

klftflO  I całkiem  istniejących spr»oSzr- cą w zw iązk z

5daży J d o b y  porzucić dotychczasowy progiam  i

Okoc.nj c^ jn>f ;onieważ j uż mówimy O spraw ach  w ew nę
trznych, przeto w arto jeszcze wspomnieć o arty- 
1 .ule berlińskiej Gegenwurt, dotyczącym  pogromu
liberalizmu niem ieckiego przy  ostatnich w; jorach 
iv jdeńskich. L iberalizm  auatrjacki wywodzi 
rzeczony organ — panował nieograniczem e przez 
la t k ilkanaście. D om inował w izbie panów i w 
izbie posłów rady  państw a, w przew ażnej części 
Sejmów i w w ielkich m iastach. Dopiero hr bia 
Ti.affe, przyjaciel młodości cesarza, złam ał jego 
Przewagi- W  radzie państw a utworzono „żelazny 

:pierścieńu, w ykluczający zjednoczoną iwicę o 
‘Udziału w rząd ach  i z drobną większością roz- 

ropny brab ia . k tóry  od księcia B ism arcka nau- 
■Czył Si? obchodzić ze stronnictw am i polityczne- 
jtni prow adził przez la t  dziesięć żywot parlam en- 

- n y .  C hude la ta  opozycji powinue b y ły  wzn-->- 
Cnić s oczyścić liberalizm  i byłoby się to może 
też stało, gdyby stronnictwo w zarodku nie było 

z g n iłe , gdyby ludność nie by ła  się odeń m a
sami odwróciła. P an  P lener paradow ał mowami 
przeciw niem oralności koalicji i żelaznego pier- 
Seienia, sklejonego z żywiołów najjprzeczniej- 
s h ale mimo ło liczba zwolenników zjedno
czonej lewicy m ala ła  raptow nie. W  dalszym  
Cią<ru opowiada G eyenwart dzieje npadku Lbe- 
fafów i w zrostu autiliberałów  i taK k o ń czy : k to  
0  tem  jeszcze w ątpi, że nowy nastaje czas z no 
'rem i ideami i z nowerni ideałam i, d la  tego wy- 
oadki w Austrji mogą być ostatniem  ogniwem 
tf 8Zeregu dowodów Z ajm ujący się ednak  poli 
;yką nie może sobie pomyśleć piękniejszego i 
iardziej pouczającego p rep ara tu  trupiego nad  
iberaliżm  Pana R e n e ra  i jego HO reprezen tan- 
ów lu d u -

7CV

>>
iei

B ia ła  a C ieszyn.
C ieszyńska niem iecko-liberalna Silesia  bierze 

i notatnich czasach ustaw icznie w obronę N iem 
ów bialskich przed uciskiem  Polaków. K toby 
tosunków  bialskich nie znał, m yślałby wreszcie 
i owe skarg i i n arzekan ia  m uszą mieć jak ąś 
Hodstawę. Lee® rzecz ma się wpro st przeciw nie

W szak  znany jest pom ysł k rzyczen ia  na ucisk, 
w tenczas, k iedy  k rzyczący  sam gniecie. J e d n a 
kowoż tego m anew ru używ ają za często, aby 
można nie poznać się na jego  wartości.

W edług  S ilesii u skarżają  się Niem cy w Bia- \ 
lej, ponieważ miejscowe w ładze i urzędy, m iano
wicie zaś starostw o i u rząd  podatkow y nie
uw zględniają w cale niem ieckiej ludności i p rze
sy ła ją  na w skróś niem ieckim  starom  polskie
rozporządzenia i załatw ienia. T akże z radą
gm inną w B iałej, k tórej język iem  urzędow ym  j 
od daw na jest niem ieeki, korespondują w no- j 
wszych czasach praw ie wyłączni 3 po polsku.

W  dalszym  ciągu dowodzi korospondent 
Silesii, że język  niem iecki w Galicji jest języ 
kiem  krajow ym  i że dla tego Niem cy bialscy 
m ają ustaw am i zasadniczem i zapewnione prawo, 
mocą k tórego mogą żądać, aby w szystkie w ła 
dze i u rzędy przesy łały  im niem ieckie rozporzą
dzenia i załatw ienia. K orespondent dodaje, że 
języ k  niem iecki w G alicji nie jest ty lko cierp ia
nym, ale je s t zupełnie rów noupraw nionym  z j ę 
zykiem  polskim i ruskim .

N adm ienić musimy najprzód z naszej strony 
— pisze G wiazdka C ieszyńska  — że często s ły 
szeliśmy już zarzut, jak o b y  lud nasz szląski 
ty lko dla tego nie posiadał rów nych praw  z 
Niem cam i, ponieważ ich uie żąda. Zarzut: ten 
je s t niezupełnie niepraw dziw y, czego dowodem 
B iała, L ipm k i okolica. C ała  G alicja dom aga się 
polskiej szkoły dla polskich dzieci w B iałej, 
lecz N iem cy drw ią sobie z tego. Dziw ić się 
więc nie można, że tu na  Szląsku, gdzie wszy
stko w ręk ach  niem ieckich, mimo deputacyj wy
sy łanych  do W iednia od la t 35, mimo nalegań 
ze strony posłów naszych, Niemcy u trzym ują się 
na  swoich stanow iskach i ni m yślą wcale wy
m ierzyć nam  sprawiedliwości.

Praw dziw ie faryzeuszow ski jest zarzut, j a 
koby Polacy w B iałej k rzyw dę Niemcom czy- 
ndi, owszem buta Niemców bialskich przeciw 
Polakom  nie zna tam  żadnych granic. P rzed  
dwoma m iesiącam i um arł w B ałej F ranciszek  
Szew czyk-Felkal, Polak zniemczony, i znaczny 
swoj m ajątek wynoszący przeszło 30.000 zł. z a 
pisał m iastu B iałej celem fundacji ochronki dla 
czeladzi rzem ieślniczej, w yłącznie pochodzenia 
niem ieckiego — a w razie gdyby ra d a  gm inna 
m iasta B iałej s ta ła  się w większości polską, 
fundacja ma przejść w zarząd m iasta B ielska. 
P rzed  k ilku  miesiącami namówili Niem cy b ia l
scy panią Mor tkową do zapisu sw ych realności 
w artości około 40.000 zł. na  fundację domu sie
rót, w yłącznie ty lko z niem ieckich rodzin. W idać 
tu  najlepiej, kto kego krzyw dzi i niszczy.

W ydaw anie rozporządzeń i załatw ień  w 
Białej i okolicy w języku  niem ieckim  uzasadnia 
korespondent Silesii w edług §. 19. konstytucji. 
Lecz czyż konsty tucja nie zobowiązuje tak że  na 
Szląsku w K sięstw ie Cieszyńskiem , gdzie obok
tylko 40.000 Niemców je s t 178.000 Polaków i 
70.000 C zechów ? D la  czegóż Niemoy szląsey 
nie cheą dopuśoić, aby w tOieszyńskiem  w yda
wano rozporządzenia w języ k u  polskim i z a 
ła tw iano  podania w sądach i u rzędach  po pol
sku? T am  w Białej i okolicy m ieszka k ilk a  ty 
sięcy Niemców, a dla tych  dom agają się rów nou
praw nienia, powołując się na §. 19. U nas zaś 
lud polski w liczbie 178.000 nie posiada 
rów noupraw nienia, Które się mu praw em  uatu ry  
należy.

G dyby Niem cy wszędzio pragnęli zgody i 
kierow ali się spraw iedliw ością, toby nie było 
trzeba  w B iałej polskiej szkoły ludowej, a w
Cieszynie gim nazjum  polskiego, ponieważ by ta
kowe już dawno istniały. L ud  polski ty lko tego 
dom aga się, co się mu słusznie należy.

caratu.
N ow y redak to r W arsz. Dnicw. p. A. T i-  

i n a n o w s k i j  złożył w wczorajszym  num erze 
tego organu swoje w yznanie w iary, a brzm i ono 
ja k  następuję :

r Be®w4tpienia działalność, k tó ra  m nie czeka, 
posiada ic w n ą  dwoistość charak teru . Z  jednej 
strony D nicw ., jak o  organ w ładzy p a ń 
stwowej w k ra ju  tu tejszym , je s t we wszystkich 
kw estjach ta k  zwanej polityki w ew nętrznej w yra
zicielem tego k ierunku, którego zastosowanie jest 
w danej chwili korzystuem  i pożądanem  z pun
k tu  widzenia ogólno-państowych ii teresów. W  tej 
sferze i wobec w arunku, iż redak to ra  Warsg. 
JJniew. w ybra ł głów ny naczelnik k ra iu , rola te
go redak to ra  określoną jes*i sam a przez się, nie 
zachodzi więc potrzeba ogłaszania jakiegokolw iek 
bądź osobnego program u.

Z drugiej strony, z powodu^ właściwości, j a 
kie posiada codzienLJ wyd ynictw o prowincjo 
nalne, V arszaw skij Dniewnilc m a natu ra ln ie  obo 
wiązek, zadaw alniania żądań swoich prenum e 
ratorów.

W yjaśnianie i opracowywanie kwestyj, ty 
czących się potrzeb miejscowych, podaw anie 
wiadomości z dziedziny rolnictwa, h a rd lu  i orze- 
m ysłu, podawanie dojrzew ających nieustannie dat 
sta tystycznych , dalej podaw anie wiadomości z 
cnwili bieżącej i nareszcie wiadomości informa
cyjne, m ające in teres miejscowy w danej chwili— 
oto punkty , p rzy  drukow aniu których może się 
ujaw nić samodzielność red ak to ra  i jego chęć do 
zadosyć uczynienia pragnieniom  tej lub innej 
grttpy czytelników. Samo się przez się rozumie, 
że rozwó; w w skazanym  k ie runku  potrzebuje 
dłuższej pracy.

T rzeba  się rozejrzeć na nowem stanowisku; 
potrzebnym  jest czas w celu ściągnięcia do 
wspólnej p racy  nowych sił literack icn  W k a 
żdym razie dołożymy wszelkich starań  i zuży 
jem y ca łą  naszą energję, aby odpowiedzieć go
dn ie  położonemu w nai -aufan iu  i skierow ać w y

daw nictw o W arszaw skiego D r^ew nika  na  drogę, 
ja k ą  po części w skazała  już rosyjska opinja pu
bliczna, której przysłuchujem y się już od la t 
piętnastu.

„Anglja i Anglicy.44
P. M ścisław E d g a r T r e j i k a  w ydał w W a r

szawie obszerne studjum  p ^  t. A nglja i A ng li
c y ,“ w którem  połączył w i«dną całość szereg 
oddzielnych rozpraw , drukow anych poprzednio w 
różnych czasopismach. Dzieło p. T rep k i obej
muje szesnaście rozdziałów, z k tórych każdy  
oświetla Auglję z innego stanow iska. W ikzankę 
tę otw iera hym n na  cześć rasy anglo-saskiej pod 
ty t, „Anglo-Sasi, jako rasa  przyszłości." Z da
niem  p. T repk i w ystarczają  sam e dane statysty  
czne do przekonania niew iernych, że ku lą  z iem 
ską zaw ładną kiedyś A nglicy. D ow iadujem y się 
w istocie od p. T repk i cyfr bardzo ciekaw ych.

Oto mówiło przed 100 la ty  po angielsku, 
jako  swoim rodowitym  językiem , zaledwie 15 mi- 
ljonów lu d z i; obecnie posługuje się tą  b rzydką 
gw arą  105 wiljonów, czyli że przedstaw iciele 
szczepu anglo saskiego pomnożyli się w p rzecią
gu jednego w ieku siedm razy P rzypuszczając  
tę sam ą skalę wzrostu w następnych stuleciach, 
będzie Anglo Sasów w 2000 roku 800 miljonów. 
G dyby się ilość ta  do połowy zm niejszyła, to i 
ta k  nie w ytrzym ałaby żadna inna  narodowość 
k o n k areu c” z potomkami mieszkańców Albionu.

Anglo Sasi w zrastają jednocześnie na obu 
półkulach. W praw dzie S tany  Zj idnoczone A m e
ryk i Północnej oddzieliły się, ,ako państwo, od 
W ielkiej B ry tan ji, ale nie zerw ały one bynaj 
mniej rasowej solidarności. Choćby naw et K a
nada albo A ustralja  odłączyły  się prędzej czy pó 
źniej od metropolji, to nie przestaną być nigdy sy; 
nami te j samej rasy , przedstaw icielam i tej samej 
cyw ilizacji. P iętno ang lo sask ie  w yryło się na 
zawsze na tych nowych organizm ach państwo 
wych, k tóre  W ielka B ry tan ja  w prow adziła na 
widownię historyczną.

T ak i niezw ykły, zdum iew ający wzrost rasy  
anglosaskiej, posiadający pewność m atem atyczną, 
jest, zdaniem  p T repk i, owocem wielu współ 
działających  pierwiastków, a przedew szystkiem  
przyrostu  i spotęgowania zasobów m aterjalnych , 
ulepszonych środKÓw kom unikacyjnych, wyso
kiego poziomu oświaty i pokojowego nastroju du
cha. P . T rep k a  śc;ele £ie z* tę. uległością Jo stóp 
przemożnej Anglji, że rad z i poddać się jej po 
słanu :ctw u bez oporu, ziachw yt dla wzrostu rasy  
anglo saskiej nie pozbaw ił jed n ak  autora zm ysłu 
i sądu krytycznego. W idzi on doskonale strony 
ujemne tego kolosu, k tóry  m a kiedyś pożreć 
i straw ić w szystkie ludy, zam ieszkujące kulę 
ziem ską

Do naśladow nictw a „cnót" angielskich uie 
zachęca wcale rozdz.ał, poświęcony pijaństw u, p.t. 
„Pijaństw o i wstrzemięźliwość". I  tu  dowiadujemy 
się cyfr ciekaw ych, alć ciekaw ych ^  znaczeniu 
ujem nem . W ielka  B ry tan ja  w ydaje rocznie 141 
miljonów funtów szterlingów  na tru^L^g&CĄbtt 
Z  olbrzym iej tej cyfry przypada na7 produkty 
cudzoziemskie ty lko  10 miljonów, resfetę fab ry 
kuje sam a A nglja. — Z tablicy syfnopty cznej 
Dawsona Burnsa, podanej przez p Tnepkę, oka
zuje się, że każdy  A nglik  spożywa przecięciowo 
rooznie za 3 funty st. alkoholów. Oyfija ta  odnosi 
się głównie do k l a s  u b o g i c h ,  któhych W iel
k a  B ry tan ja  liczy 29 m i l j o n ó w .  Piwo i wódkę 
spożyw ają przeważnie w arstw y robotfticze, wy 
dające około miljonów fantów st. rejtznie. Bą 
w A nglji liczne stow arzyszenia, naw ołujące do 
wstrzemięźliwości. M oraliści jed n ak , k tó rzy  widzą 
doskonale sku tk i pijaństw a, trudzą  się 'darem nie, 
ilość bowiem szynków  wzm aga się ciągle. Za 
E d w ard a  III . istn iały  w Londynie tydko trzy  
szynki. Po rewolucji X V II. w ieku pr^y swobo
dzie, ja k ą  otrzym ały brow ary, gorzelni^ i dysty- 
larnie, piwo rozpowszechmło się i stałos się nie
bawem  trunkiem  narodowym . Ju ż  w 
X V III. stulecia Dyło w Londynie, który

połowie 
liczył

wówczas 700.000 m ieszkańców , 6.187 saynków , 
czyli, że na siedm domów sprzedaw ano w jednym  
gorące trunui. O becnie posiada stolica A nglji 
30.567 szynków, a cały  k ra j 183.998.

Równocześme z rosnącew  pijaństwem  w zm a
ga się także  liczba z b r o d n i  i c h o r ó b .  Od 
ro k u  1840 liczba ludności pow iększyła j ię o 60 
procent, ilość zaś przestępstw  o 102 procent. 
Protokołów , ściągniętych w L p n d y n u  p  :aez p - 
licję za pijaństw o, zw ady, burdy i niej orządki 
przez nie w yw ołane, było w 1871 r. 142 343, 
w roku  zaś 1891 aż 187.293.— W szp ita lach  an 
g ielsk ich  k ład ą  lekarze  trzy  czw arte chorób  na 
k a rb  nałogowego pijsństw a, albo używaiftia trun 
ków gorących. \

Sam  rozdział o pijaństw ie w y sta rcza  do 
zniżenia zachwytów p. T rep k i d la  „ra»y  przy
szłości". Reszty dokonyw a pogląd n a  stosunek  
bogatych do ubogich. Nie ma nigdzie ł taki ego 
w yzysku słabych  przez mocnych, n igdzie  tak iej 
straszliw ej nędzy, depczącej miljony, jub t w k ra ,u  
mil arderow , nigdzie takiego brutalnego^ egoizmu 
w śród w arstw  posiadających.

K ROMĘ A
Pamiętajmy q fcmuasji 

Ko&siuszk'

Djar usz lwowski.
W t o r e k  16. kwietnia, 
Teatr hr. Skarbka : „ ł 

czątek o godz. 7. wieczo;

f  juijan kniaź-
sejmu, b. poseł d1

pow. w Tłumaczu i właściciel dóbr ziemskich Czar- 
nołoźoe, zmarł tamże w piątek d. 12. bm. Pogrzeb 
edbył się wczoraj. Zmarły był rodzonym bratem bi
skupa krakowskiego.

Kalendarz. Wtorek (16 .): Lamberta m. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 18, zachód o godzinie 6. 
minut 44.

Święta przeszły szczęśliwie, a pogoda — szcze
gólnie wczoraj — sprzyjała bardzo wędrówce p o . 
święconem. To też po południu i wieczorem można 
było obserwować licznych, wystrojonych gratulantów, 
uwijających się po ulicach Lwowa, ale chwiejny krok 
zdradzał, że — pomimo narzekań na brak monety — 
święcone wszędzie były obfite i to nietylko w szynki, 
kiełbasy, placki, ale i w trunki.

Wczoraj obchodzono także święto „śmigusa", 
oblewając się perfumami, kolońską wodą, a —  gdy 
tego zabrakło — czystą wodą.

Okropny wypadek p r/e jech .n ia  na śm isrć
przez tramwpi elektryczny 9 letjiego chłopaka zda
rzył się wczoraj o godzinie 10. rano na ulicy Łycza
kowskiej niedaleko kościoła św. Piotra i Pawła. 
Wedle opowiadania uaocznych świadków w chwili 
gdy wóz nadjeżdżał tor był zupełnie wolny, zaś na 
chodniku znajdowało się dwóch chłopaków, którzy 
zabawiali się w ten sposób, że zapałki kładli na 
szyny, ciesząc się, że gdy wóz przejeżdżał zapałki 
te strzelały. Najprawdopodobniej więc jeden chło
pak trącii dingicgo, a ten dostał się pod wóz nr. 13. 
Stało się zaś to tak szybko, że maszynista nie był 
w niożuc ii zatrzymania wozu, to też biedny chłopak 
syu mularza z Łyczakowa, Kozłowskiego, poniósł 
śmierć na miejscu.

Wóz tymczaspm§pojechał dalej i dopiero konduktor 
stąjący na tylnej platformie spostrzegł trupa leżą
cego na torze, a przedstawiającego bezkształtną bryłę 
skrawawionego ciała.

OŻir. Wczoraj około godz. 8. rano zawiado
miono telegraficznie pogotowie straży pożarnej, że w 
domu pod 1, 30 przy ul. Sykstuskiej wybuchł dość 
greżoy ogień Na ratunek wysłano natychmiast z ra- 
tusia jeden tren pożarny, a ze strażnicy ogniowej 12 
beczkowozów. Niebawem pojawił się także na miejscu 
naczelnik straży ogniowej p. Praun i objął kiero
wnictwo akcji ratunkowej. Paliły się sufity w war- 
staeie p. Daszka i sąsiedniem mieszkaniu prywatnem, 
Dzięki energicznej pracy naszej straży, ogień w kró 
tkim czaskie zdołaLo zlokalizować i następnie stłu 
mić. Ulicę Sykstuską wypełniły tłumy ciekawych.

Słuszne uwagi. K oło  organ cyklistów pisze: 
Doczekaljśmy się nareszcie wiosny i rozpoczęli sezon 
jazdy. Jeżeli chcemy pozyskać dla naszego sportu 
szacunek, to szanujmy go przede wszy stkiem sami.

Z przykrością przychodzi się patrzeć, kiedy jakieś 
indywiduum, skuliwszy się w „wyścigową pozycję* 
(czyli tak zwaną fajkę) przejeżdża z szaloną szybko
ścią przez ulice miasta, nie zważając wcale, że na
raża tern i sieh'e i innych na niebezpieczeństwo. 
Takie popisywanie się jestj wprost nierozumnem, dla 
sportu szkodliwem, poniżającem jego godność. Jeździec 
taki ściąga niechęć władz i publiczności ua całą 
jeżdżącą rzeszę, a każdy prawdziwy sportsmen z po
litowaniem patrzeć musi^na-Jm nadaiyńe sportu. ~ 
• ' —"PtiMetyli Błyskawicznego Lwów-Wiedeń rozkład 
jazay wykazuje to, co już donieśliśmy: że czas trwa
nia jazdy ze Lwowa do Wiednia wynosi prawie peł
nych 13 godzin, a to: że Lwowa do Krakowa 5 go
dzin i 45 minut, z Krakowa zaś do Wiednia 7 go
dzin i 8 minut. Rozkład iazdy i stacje na przestrzeni 
Lwów-Kraków, na których będzie się tea pociąg za
trzymywał, tak się przedstawiają:

( Od j a z d )
Lwów 
Przemyśl 
Jarosław 
Łańcut 
Rzeszów 
Dembica 
Tarnów 
Kraków 
Wiedeń

Grodźmy powyższe podane są wedle zegaru kole
jowego, późniejszego o 36 minut od lwowskiego ze
garu, t. j. gdy na lwowskim zegarze 12, na kolejo
wym dopiero godzina 11. minut 24. —  Pociąg ten 
zatrzymuje się, jadąc do W iednia: w Przemyślu 5
minut, w Łańcucie i Jarosławiu 1 min., w Rzeszo
wie 4, w Dembicy 3, a w Tarnowie 1 minutę. — 
W kierunku z Wiednia do Lwowa zatrzymuje się : 
w Tarnowie 1 min., w Dembicy 4, w Rzeszowie 3 
min., w Łańcucie i Jarosławiu po 1 minucie, a w 
Przemyślu 6 minut —  Do jazdy przy tym pociągu 
używane będą wagony tylko 1. i TI. klasy, a ceny 
biletów te same, jak przy pociągach pospiesznych.

Z uniwersytetu Edmund K o w a l e w s k i ,  ro
dem ze Stratyna w Gralicji otrzymał na uniwesytecie 
w i e d e ń s k i m  stopień doktora wszech nauk lekar
skich.

Nowy dyrektor Szkoły sztuk pięknych w Kra- 
KOwie Juijan Fałat, urodził się w Galicji, we wsi 
Tuligłowy, dnia 30 lipca 1853 . r. B’ałat porzuca 
ochotnie swoje niezwykłe stanowisko w Niemczech, 
wybitną swo ą pozycję na dworze berlińskim, usuwa 
się dobrowolnie z europejskiej, wszechświatowej wi
downi, ażeby działać w ojczyźnie i wpływ na dalsze 
pokolenia wywierać. Jest to zapewne ' wielkim dla 
niego zaszczytem, że następuje po Matejce w kiero
wnictwie jedynej Szkoły sztuk pięsnych. iaka. 
damy na całym oh?—•

8 40 rano 
10 40 „
10 53 „
11-30 „
11-47 „
12-35 „

1-10 „
2 2 4  „
9-32 wieczorem

( P r z y j a z d )
8 ’4 0  wieczorem 
6-54 „
6'1,1 *
5-34 popołudniu 
5 1 3
4 '2 5  „
3 52 „
2 '4 0  „
7 40 rano

ofiarowano mu korzystną posadę inżyniera w Buł- 
garji. Jechał więc do Ruszczuku, po drodze dotrzy
mał się jednak w Monachjum. Trafił na międzj ia- 
rodową artystyczną wystawę 1870 ro k u ; zobaczył 
francuskie, angielskie obrazy obok niemieckich.
I  ujrzawszy je, powiedział sobie, że musi zostać ma 
larzern: „Anch’ to so p i t to r e '.  Porzucić kamerę,
uzyskaną posadę, znaczyło to tyle, co zacząć życie 
na nowo, odważyć się powtórnie na materjalńa uę-r 
dzę na trudy i poniewierkę. Fałat nie zawahał sfr. 
Pierwsza akwareli,v która go rozsławiła, „Popielce",, 
musiała mu dodać otuchy i odwagi. Odtąd datują się 
dzieła, które corocznie przynosiły ar* śeie nową sławę 
Wydobywał on w akwarelli tony tak siine, jednie i 
subtelne, że musiał na siebie wrócić uwagę eufr-go 
cywilizowanego świata. Nie zuniedbyw ł pi żytem 
olejnego malarstwa. Zaproszony w parę ja t petem na 
polowanie do Nieświeża, zbliżył sio do księcia Wil
helma pruskiego, dzisiejszego cesarza Niemiec Fałat 
nie wyrzekł się nigdy polskości, stał się mimo to 
dobrym znajomym potężnego mouarchy, zasiadał nie
raz u jego stołu, chodził z nim często na łowy. 
Pozostał zawsze sobą, to ’jest malarzem; artystycznej 
swej naturze, szczerości, prawdzie i prostocie zawdzię
cza swe powodzenie i stanowisko na dworze beiliń
skim. Fałat objechał kulę ziemską dokoła, ale po
wraca niemal corocznie do wsi swej rodzinnej ua 
Rusi. Lubi, pods wia ten świat odmienny i nowy ; 
widzi go oczyma kolorysty, kocha go całem sercem, 
głęboko i prawdziwie. ( Cz.).

Sam obójstw a. Dnia 11. bm. asystent kolejowy 
na stacji w Tłumaczu, mianowany przed kilku dnia
mi naczelnikiem stacji w Bednarowie, Władysław 
Wojnarowski, otruł się przez zażycie skoncentrowa
nego kwasu karbolowego.

Dnm 12. bm. pospiesznym pociągiem ze Lwowa 
przybył na stację graniczną Bordujem młody, około 
30 lat liczący i porządnie odziany mężczyzna. Wy
siadłszy z wagonu, udał się do miejsca ustępów go 
i tam wystrzałem z pistoletu odebrał sobie życic.
Z dokumemów, znalezionych przy samobójcy wynika, 
że nazywać się Alfred Gingolg i pochodził ze Smi- 
chowa w Czechach.

Napad rozbójniczy. Na gościńcu, wiodącym do 
Curyna, d. 10. bm. dwaj niewyśledzeni złoczyńcy 
napadli na powracającego do domu .wieśniaka Aleksego 
Mihalescula. Jeden z rabusiów wystrzałem z pisto
letu zranił śmiertelnie Mihalescula, następnie obra 
bowali go z gotówki 230 zł. i umknęli,

Trojaczki. Katarzyna Drwńęga, 88-letnin za
mężna włościanka w Posadzie Olchowskiej, która 
odbyta już sześć porodów, a przed dziewięciu i ty 
powiła bliźniaki, urodziła ebeeme trojaczki — a mia
nowicie dnia 28. marca r. b. nieżywą dziewczynkę, 
a czwartego dnia później dwu żywych, lecz słabo 
rozwiniętych chłopców; matka ma się debrze a chło
pcy żyją.

U szczególnym wypadku donoszą dzienniki
wiedeńskie. VV eębotę przybył do Wiednia koleją
zachodnią młody Fiancuz, około lat 30 mający, któ
remu na dworcu wiedeńsKim wydarzył się wypadek, 
wywołujący ogromną sensację. Francuzowi Tfeińu w 

nnWln, gdy" wysiadał we Wiedniu z wagonu wypadł 
z kieszeni szklany flakon w ksztafrie cylindra, w 
którym znajdowały się bombony. Flakon rozbił się 
na kawałki, wskutek czego bombony rozsypały się po 
peronie. W pierwsc.ej chwili Francuz c h c i a ł  się 
senylić i pozbierać cukierki, rozmyślił się jednakoVioż 
i pozostawiwszy wszystko na miejscu, szybkim kro
kiem opuścił peron, wsiadł do dorożki i odjeehał ao 
miasta. Ajent policyjny, który obserwował ruchy 
Francuza, podniósł szczątki rozbitego flakonu i prze
konał się, że na jednym z kawałków szkła, była 
wyrysowana .trupia główka. Wskazywało te, że we 
flakonie znajdowała się trucizna. Pozbierane bom
bony oddano natychm ast do rozbioru chemicznego i 
ku ogólnemu przerażeniu przekonane się, że bom
bony zawierają tak straszną truciznę, iż jedc-u cu
kierek wystarcza do otrucia d z.i e s i ę c i u o s ób .

Policja czyni poszukiwania po całym Wiedniu
za młodym Francuzem, ale jak dotąd bezskutecznie 
Francuz znikł jak komfora. Służba koduktorska po
ciągu, którym ów Francuz przybył do Wiednia, ze
znała, że już podczas podróży zachowaniem się swem 
W wagouie, zwracał ich uwagę. Fakt ten wywołał 
we Wiedniu ogromną semsację.

W rewji flot przy otwarciu kanału bałtyckiego 
w Kilonji weźmie udział 28 niemieckich wojennych 
okrętów z 328 oficerami i 9407 ludźmi załogi, dalej 
15 okrętów wojennych z 13 innych państw, na któ- 
lych znajdzie się 12 admirałów, 750 oficerów i 16 000 
marynarzy.

Według programu przybędzie cesarz ze swymi 
gośćmi na ucztę, urządzemą przez miasto Hamburg 
d. 20. czerwca. Dnia następnego odbędzie się prze
jazd przez kanał. Weźmie w tym przejezdzie udział 
25 niemieckich i obeyeh okrętów —  inne pozostaną 
w Kiionji. Podróż przez kanał trwać będzie 10 
godzin.

S praw a K otzegi. -Dnia 13. bm. odbył się po
jedynek Kotzego z podkomorzym Reiskastem. .koizo 
raniony został kulą w udo Stan jego nie budzi 
obaw

Sćr. Jsw o otrzyma z dniem 1. maja elektryczne 
oświetlenie i kolej elektryczną.
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Uroczystość resu ekcyjna dzięki sprzyjającej 
pogodzie odbyła się w sobotę o godz 6 wieczorem w ko
ściele katedralnym obrz. łac. Tłamy publiczności za
legły plac Katedralny, gdzie także ustawiły się od
działy wojska, a także i boczne ulice zapełniła liczna 
publiczuość.

Procesja odbyła się zewnątrz kościoła katedral
nego, a celebro ./ał ks. arcybiskup Morawski w asy
stencji kanoników i licznego kleru.

Za baldachimem postępowali reprezentanci władz 
autonomicznych i rządowych, członkowie rady miej
skiej z wiceprezydentem p. Marchwickim na czele, 
oraz członkowie Towarzystwa strzeleckiego z prezesem 
p Michalskim, korpus oficerski ustawił się tuż obok 
głównych drzwi kościoła katedialnego

W czasie procesji wojsko dawało przepisane 
salwy karabinowe.

Po skończonej uroczystości odbyła się defilada 
wojskowa.

Procesja skończyła się około godz. 7 wieczorem. 
Resurekcje w kościołach parafjalnych rozpoczęły się 
o godz. 7 wieczorem.

Z armjl. Cesarz zarządził przeniesienie arcyks. 
Piotra Ferdynanda, podporucznika w pp. nr. 59 do 
pp. nr. 41. Jenerał-major Józef Blaschek, komendant 
64. brygady piechoty, przeniesiony do komendy IV. 
korpusu a rm ji; pułkownik Hans Urich, komendant 
pułku strzelców tyrolskich, mianowany komendantem 
64. brygady piechoty.

Urlop na rok jedeu otrzymał podpułkownik Ka
rol Pechman z 56 pp.

Major Juljusz Hospodarz przeniesiony został z 
80 do 97. pp.

Zastępcami lekarzy-asystentów mianowani dokto
rowie : Oesterreicher Gustaw, Feuerstein Nachmann, 
Frachtmann Herach, Guth Majer, Kowalewski Eim  , 
Zieliński Tadeusz, Doliński Marjan i Popper Adolf.

Naczelnikiem intendantury dywizyjnej we Lwo
wie mianowanyj-Scherer Leon.

Jenerał-major Eugenjusz Lazich zamianowany 
został dyt,.zjonerein obroay krajowej w Przemyślu.

Pr 'Zenta. Namiestnictwo nadało opróżnione 
greckokatolickie probostwo regiae co łla tion is  w 
Łopuszn cy księdzu Aleksaudrowi Polańskiemu, gre- 
cko-katolickiemu parochowi w Boberce.

Aresztowany poeta. Z Genuy donoszą, że na 
rozkaz władzy z Sanpierdarena, aresztowany został 
znany włoski autor dramatyczny i poeta Ulisses Bar- 
bieri, ponieważ w najnowszej swej sztuce „Krach 
bankierau namawia do kradzieży.

Wybuch w kopalni złota. W Bangalone, w In 
djach, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z pe
tardami w kop lni złota, nastąpiła eksplozja. 
W  chwili wybucha znnjdowało się w k>palni dużo 
osób, pragnących się przyjrzeć wysadzaniu w powie
trze pokładów rudy; 16 osób zostało zabitych na 
miejscu, a 35 ranionych, w w ększej części śmier
telnie.

Zapiski pośmiertne. W Stanisławowie zmarł 
Włodzimierz B a r a n o w s k i ,  nauczyciel szkoły im. 
Mickiewicza, 46 iat liczący. — W Sadagórze zmarł 
właściciel dóbr br. Jan Mustatza, przeżył szy lat 64. 
Nieboszczyk cieszył się sympatją w społeczeństwie 
dla zalet swego charakteru. W życiu publicznem 
nie brał udziału — W Czerniowcach zmarł podpuł
kownik obrony kraj., Edmund S e h m i d t .

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repartoaf teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś we wtorek „Małżeństwo na p.f kru-

to o h w iia  ze śp ie w a m i f t a r o l a  G ero , m u zy k a  L eo p o ld a  
K u h n  a .

Literatura węgierska jest obecnie przedmiotem 
nader gorliwych studjów ze strony arcyks. Franciszka 
Ferdynanda, presumtywnego następcy tronu. Tak 
przynajmniej zapewnia N em zet,  przytaczając słowa 
jednego z arystokratycznych towarzyszy łowieckich 
arcyksięcia, według którego aroykeiążę, nawet na 
polowaniach, gdy stoi na stanowisku, nie wypuszcza 
z rąk dzieł węgierskich i formalnie pochłania wszy
stko, co do historji Węgier się odnosi.

Świata nr. 8 z d. 15. kwietnia, jak zwykle 
bogaty treścią i ilustracjami, zwraca ua siebie prze- 
dewszystkiem uwagę pracami literackiemi, pomiędzy 
któremi do najwybitniejszych zaliczymy : śliczne „W ę
drówki duszy** prof. dr. Marjana Zdziechowskiego, 
wielce interesującą monografję rodziny „Hurków" 
przez Fr. Eawitę, ciekawe studjum „Z literatury 
współczesnej1* dr. Henryka Monata, corazjwięcej' inte
resują powieść „Andrzej Stauisławowici“ Berdysza i 
wdzięczne wspomnienie „Na grobach" Marjana Ja- 
sieńcźyka. M dziale obrazkowym zajm ują: fototypje 
charakterystyczne do dramatu Hauptmanna, „Hanu
sia" podług przedstawień krakowskiej sceny, wybor
ny rysunek Stan. Radziejowskiego „W krótce odjadą," 
obraz w drzeworytniczej reprodukcji, zatytułowany 
„Zmartwychwstał** przez G. Spangerberga i pełna 
wdzięku „W iosna" W ładysława Wankiego. Obfita 
kronika i dodatek powieściowy uzupełniają całość ze
szytu. Numer ten świąteczny nastręcza nam miłą 
sposobność stwierdzenia stałego rozwoju tego najle
pszego u nas literackiego dwutygodnika, który śmia
ło rywalizować może z podobnemi wydawnictwami 
zagranicznemi.

„Zagłoby," pisma humorystycznego, które z ka
żdym niemal numerem staje się lepszem i obfit- 
szem w zdrowy, polityczny przeważnie dowcip, wy
szedł właśnie nr. 14 i przedstawia się bardzo do
brze. Na uwagę zasługuje „Carmen wielkanocny** obok 
mnóstwa dowcipów drobniejszych, czem zaś „ Zagło
b a mówiąc językiem, technicznym —  „stoi" to są 
ryciny, ilustrujące z ciętą satyrą chwilę bieżącą. Dla 
szerszego ogółu mamy tutaj „laboratorjum podatko
we," specjalnie zaś dla Lwowa „dysharmonję muzy
czną," rysunek odznaczający się doskonałem pochwy
ceniem typu znanych lwowskich osobistoś i ze świata 
muzyoznegu.

„°rzeglądu rolniczego" nr 4. ukazał się już 
z druku i jak zwykle, zawiera dla naszych rolników 
bardzo cenne artykuły i wskazówki praktyczne. Na 
obfitą treść numeru składają s ię : Unormowanie umów 
dzierżawnych, przez Kazimierza Kędzierskiego. Akcja 
cukrowarnicza w kraju wobec teraźniejszego przesile
nia w produkcji cukru, przez Zygmunta Korosteń- 
skiego. Kronika. Fejleton sportowy: Wyścigi kłuso-
we, przez Józefa Krzysztofowicza. Z literatury rolni- 
ezej. O znaczeniu torfu. Radv i wiadomości gospo 
darskie Sprawozdanie z targu zbożowego.

Gospodarstwo * przemysł i hande'.
Staa zasiewów. Z pod S o k a l a  donoszą : W okolicy 

naszej r z e p a k i  na  m ałej tylko przestrzeni siew ane, wy. 
szty z pod śniegu zdrowo. P s z o n i o e  przedstaw iają 
się źle, ale ponieważ korzenie dotyohczas są zdrowe, to 
ciepło podczas epoki krzew ienia m ogłoby renomować ja 
zupełnie. Gorzej jest z ż y t e m ,  które w niższych położe
niach stanowczo zepsuć się musiało, tu  już i ciepło nie 
wiele lub nic n ie pomoże. K o n i c z y n y  zaczynają się 
zielenić, chociaż myazy w jesieni podminowały form alnie

rolę zasianą koniczyną. Wiemy j-d n ak  z doświadczenia, 
że roślina  ta krzewi się z n iesłychaną szybk' ścią.

Eiejba n a  pagórkach i glinkach bełzko-sokalskich roz- 
poozęta Jednakże p rzeiw a podczas św iąt opóźni już i tak 
niewczesna siejbę.

Wylow Bugu zrządził rolnikom  wielką szkodę przez 
zam ulenie łąki wiele też nawozu wywiezionego w- zimie 
woda zabrała, gdyż wylew był taki, jakiego n a js ta rs i lu 
dzie nie pam iętają, a o 20 centym etrów  stan  wody był 
wyzazy niż w roKU 1877.

Ostatnie wiadomości.
W  F rem denblacie  czytamy następujące pół- 

urzędowe oświadczenie: Z powodu audjencji buł
garskiego ministra prezydenta u cesarza podały 
niektóre pisma rzekome słowa użyte przez mo
narchę wobec Stoiłowa. Jakkolwiek ze strony 
poważnej odraza zaprzeczono autentyczności tych 
doniesień, uważamy jednak za stosowne podnieść, 
że także oficjalny organ rządu bułgarskiego M ir ,  
jakkolwiek nieco za późno także dementuje do
niesienia odnośnych pism wiedeńskich i stwierdza, 
że p. Stoiłow nikogo z dziennikarzy nie unifor- 
mował o treści swej rozmowy z cesarzem i że owe 
relacje są z grantu fałszywe.

Według informacyj, jakie najlepiej poinfor
mowane dzienniki otrfeymują ze Stambułu, przed
miotem OBtatniej audjencji, którą ambasador an
gielski sir C u r r i e  miał u sułtana, była bpra-  
w a  a r m e ń s k a .  Podczas wzajemnej wymiany 
myśli w tym przodmiocie okazać się miała zgo
dność obustronnych intencyj, co do dalszego 
traktowania drażliwej Bprawy. Zgodność ta oka
zała się najdobitniej w tern, że ambasadorowie 
trzech mocarstw, których delegaci brali udział 
w śledztwie w wilajecie Bitlis, ułożyli pewne 
projekty dla częściowej reorganizacji w odno
śnych prowincjach, a ze strony Porty powierzo
no osobnej komisji pod przewodnictwem Turk- 
hana paszy staranne przestudjowanie tych pro 
jektów. Skoro komisja wywiąże się ze swego 
zadania, przystąpi wówczas rząd, turecki do ści
słego porozumienia się co do rozmiarów i sposo
bów urzeczywistnienia zmian, jakie mają być 
wprowadzone w wymienionym okręgu admini
stracyjnym. W dyplomatycznych kołach ture
ckiej Btolicy przeważa pogląd, że propozycje mo
carstw, nienaruszające w niczem praw zwierz- 
chniczych sułtana, będą mogły być przyjęte 
przez Portę bez wielu zarzutów i zastrzeżeń. 
Jeżeli nadzieja ta nie zawiedzie, sprawa armeń
ska załatwiona zostanie bardzo pomyślnie bez 
wywołania jakichkolwiek żawikłań, wskutek cze
go otworzy się pole do postawienia na porządku 
dziennym innych spraw, które oddawna na za
łatwienie czekają.

Niemieckie dzienniki przyniosły przed kil
koma dniami wiadomość, że książę ArBen K a- 
r a d ż o r d ż e w  i c z ,  pełniący służbę w wojsku 
rosyjskiem, otrzymał, ze względu na Bprawy na
tury politycznej, czasowy urlop. Wiadomość ta 
wywołać miała żywe zaniepokojenie w bel
gradzkich kołach dworskich. Otóż z kompe
tentnej serbskiej strony otrzymuje P olił, C orr. 
zapewnienie, że doniesienia z zaniepokojenia 
urlopem księcia Karadżordżewioza puszczone zo
stały w obieg tendencyjnie, w celu zbałamuce

nia zagranicznej opinji publicznej. Zarówno dla j 
dworu belgradzkiego, jak dla politycznych kół 
serbskich, jest rzeczą zupełnie obojętną, co w 
danej chwili robi czem się zajmuje ten lub ów 
członek rodziny Karadżordżewiczów, a to cho- 
oiażby ze względu na te, że obecni stronnicy 
praw do tronu tej rodziny są dzisiaj w Serbji 
bardzo nieliczni i nikt się z nimi poważnie nie 
liczy.  ̂W Serbji panuje od dłuższego czasu naj
zupełniejszy porządek, a żadne z dążeń prze
wrotowych nie znajduje pomyślnego dla siebie 
grantu.

Do K reu z Z eitun g  donoszą, że bardzo pra
wdopodobną jest ingerencja mocarstw europej
skich w japońsko-chińskich rokowaniach o pokój. 
Francja i Rosja porozumiały się już co do wspól
nych w tym kierunku kroków.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Londyn 14. kwietnia. Urząd handlowy usta

nowił komisję dla zbadania rozmiarów importu 
towarów, sporządzanych w zagranicznych wię
zieniach Komisja ta ma także zbadać, czy i 
jakie środki należałoby zarządzić, aby tego ro
dzaju dowóz ograniczyć.

Sofja 14. kwietnia. L u k a n > > r  zasądzony 
świeżo na 4 miesiące więzienia ofiarował 450.000 
fr. jako kaucję, by go pozostawiono na wolnej 
stopie. Prokurator nie zgodził się na to.

Darmstadt 14. kwietnia. Dnia 20. Łm. przy
bywa tu cesarz Wilhelm dla zobaczenia się z 
królową angielską.

Sofja 14. kwietnia. Gazetom macedońskim 
wydawanym tutaj wytoczono proces o obrazę 
sułtana,

Petersburg 14. kwietnia. Rząd wysyła kilku
nastu rosyjskich oficerów, jako instruktorów dla 
wykształcenia armji czarnogórskiej.

Dśtnold 14. kwietnia. Minister stanu Wo l f -  
g r a m  umarł. Wskutek tego zwołano natych
miast radę stanu. Sejm zwołany będzie prawdo
podobnie we wtorek po świętach Wielkanocnych

Fiedsń 15. kwietnia. Onegdaj zebrał się tu
taj austrjacki kongres górników. Delegatów jeBt 
45, reprezentujących 85.000 robotników. Dysku
sja toczy się głównie około uchwalenia ośmio
godzinnego dnia roboczego.

Wiedeń 15. kwietnia. Artykuły wielkanocne 
gazet Sonn - u, M on tags Z tg M o n ta g s r e v u e  i 
innych zwracają się wszyetkie przeciwko libe
ralnej lewicy i prorokują, iż koalicja w nieza- 
długim czasie się rozpadnie,

Wiedeń 15. kwietnia, Stronnictwo liberalne 
postawiło z trzeciego okręgu wyborczego Wie
dniu na miejsce zmarłego posła S o m m a r u g i  
kandydaturę dp rady państwa nadzwyczaj nie
popularnego członka rady zarządzającej kolei 
północnej L e n z ą.

Z tego powodu dostanie się ten mandat we* 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa antise- 
mitom.

Budapeszt 15. kwietnia. W  okolicy M is  k o l 
ca a stoi bardzo wiele wsi pod wodą, mnóstwo 
ludzi potonęło.

Grac 15. kwietnia. Wczoraj czuć się tu dało 
silne trzęsienie ziemi. Ladzie na ulicach padali 
na ziemię

Trjest 15. kwietnia. Wczoraj było tu silne 
trzęsienie ziemi. Kilka domów się rozsypało, 
i i  Zagrzeb 15. kwietnia. Wczoraj było tu silne 
trzęsienie ziemi, które jednakże obyło się bez 
ofiar w ludziach.

Londyn 15. kwietnia. Kursuje tutaj pogło
ska, iż pokój między Chinami a Japonją został 
już ostatecznie zawarty.

Sofja 15. kwietnia. Redaktora tutejszej ga
zety M ło d a  B o łg a r ja  aresztowano.

Mityng macedoński zamknięto. Postanowiono 
na nim domagać się wprowadzenia w życie §. 
28. traktatu berlińskiego.

Turcja wzmocniła Btraże pograniczne w Ma- 
cedonji.

Byłego ministra P e t k o w a oskarżone o 
roztrwonienie.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 

własny zarząd

H o te l E u r o p e js k i
(» • Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
ueilnem naszem staraniem będzie wy
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważani »m
A lbert S z k o w o n  i  S p ó łk a  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW I I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
h u p o |« , 1 e p r a e d a je  w n e l k i e  p a p lo ry  
w a r to ś c io w e  lo s y  l  m o n e ty  p o  o ra ło  

d z ie n n y m

n a  l a s y
Y
et w m

M E B
k r e d y t o w e  po 5 zł. 50 

stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron.

C i ą g n i e n i e  1 .  m a j a  b .  r .
i u a  3°/« l«»y aaztr . Z .k łu d n  k red y* , w tg e  

z i e m .  II emisji po l  zł. 75 ct. wraz ze stemplom
C i ą g n i e n i e  6 .  m a j a  b .  r .  

Główna wygrana 100.000 koron.
Prsy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie 80 ct. aa  portorjum.

DROBNE OGŁOSZENIA.
a i o a l t  l l e a l a  r t f x > n a l t «

po i* /4 c en ta  od w y m a

U rząd poeztowo tolegraflezny  
C ydaeztw  przyjmie zdolaą ek»p» 

dytorkę o skromnych w ym aganiach — 
Z głoszen ia  tylko za reeeyisem . 840

r i łA S ^ E S K A  z dob-ą m n xy ł- znajdTi
U  dobre n-j iei zezeu łe we Z e ło  '
ssan ia  pod cyfra M. J. do A dm inistracji 
*D n„ k*“.

L udzie krzyczą, że dynam it 
Zabija w tej chw ili 1 

A  kto zrob ił ten m aterjał? ... 
L udzie go zrob ili.

Lw ó w ,  H e t *  8 z w « J c z r « k l ,  nj.
Batorego r s i  v is pał*ou sp raw ied li- 

woś.-i, poleoa pokoje wraz z pościelą od 
50 < t.___________   233

Do  s p r z e d a n i a  w * ll* a  o 3 ’ poko- 
j*cb w pięknem  położeniu z obszer

nym og-odem . n iedaieko śródm eśoia. 
w i-idom ość ni. Garncarska '7.

D*m d e r  o u t y  e h !  S -U rk w illen  :
E m b r y o i i > f t l i *  czy li n*uk» o po- 

wst>waniu e z łiw ie k ł zaw i-ra ciekawe  
o b ja a cen ia  i eerne  rady dla m ężezy/n  
Cena 60 et. D ostan ie  we wszyetkiob  
kzięgaruiach. 28 >

W * e l M t y u i e  jest do w ynajęcia od 
15 maja r. b. realność składająca  

s i ę z d  imn m ieazkalnego o czterech prze
stronnych pnkoiacb, obejścia gospodar
sk iego , ogr; du warzywnego i kwiato 
weg>. Z g łoszen ia  przyjmuje Joanna Pfi 
st rer, Lwów, Łyczakow i za 19. II piętro

H o d o w l a  n a a ł e n i a  h u r a l i ó n  
w  C z y ż o m i c a c h ,  poczta Mośoi 

ska, spr. aje nasien ie  pa ewnych czer- 
wonyoh oberudorfski -h w lm  tej prtdukeji, 
w oplom bow anych workach po 5 i po 
50 k ilo , ręozn.e za s iłę  k.vłkow».nia i 
prawdziwość od n ian y . Csna i*  5 kilowy 
woreczek 1.50 : za ó ' kilowy woiek l i '5 0  
razem z wor iem.

PRAWDZIWE WODY

YICHY
■C źródła należąc* do Rządu francuskiego.

ADtilMSTRACTA :
8, Boulevurd H ontm artre, w  PARYŻU 

CŹIESTINS, leczą zwir w  moczu i 
jlibości pechuza.

GIU iDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy.

**T -boś-1 *'-, rdk».

Płaszcze angielskie
nieprzemakalne

Lodenowe, gumowe I sukienne 
imnr aonowane

d l a  p a n ó w  i s r  u z ~  v 
o d  *1  l O ,  1 3 ,  1 3 ,  3 0  J o

Okrycia do powozów
p łó c itn ee , w ełniane i gum we 

makals od zł. 5, 8, 10 d

Rawiczu i \nn\ii liierpe
poleoa 1331 1 4

M A R C I f l T  M t T I i L E K
W E  L W O W I E  

a l* 'M  H a l i c k a  1. 1 7 .

r ib v  — —fi 
l o  4 0  z k . l

'OZÓW j
^0 f lie p r ze - | 
Jo 12 z/. |

R ó ż e !
W i aj piękniejszych gatunkach i kolorr h 
wysokopienne iztuka 40 ct., 13 sztuk 4 
: ł , niakopienne sztuka 80 c t , 18 sztuk  

3 ?ł. Róża krzaczaste (W uraeleohte) 12 
*ztuk 3 z ł. R óie  m ieiięczu e 1- sztuk zł 
1-50. D zikie wino 13 aztnk 1 z ł. P oleoa  

J .  G l e r n l a ,  ogrodnik w  S t r y j a .

Dr. Witem [o ra  Jor uzrisfr
były ordynujący lekarz to M eranie  

osiadł stale we W iedniu gdzie ordynuje przy IYr M ezan 
Gasse 4. 1885 9

— jggsseg BgBBBBagg

Dr. Oskar Pilewski
lekarz szpitala powszechnego 

o s i e d l i ł  s ię  w W i n n i k u ? A*

S łu s z n a  p r e te n s ja .  — J ed n i pn- 
-»iem r»nu odrazu, go tów k i za córką 
nie da e!

— Przepraszam, a le  czy się  bierze  
żonę na kredyt?

15 Dyplomów Honorowych /  ^
75 M ED A LI /  

na W ystawach pow sze- /  
obnych /

v Paryżu w r. 1867, /
1878, 18:9  /  ^

w W iedniu w 1873 /
Jed y n y  m edal /  

i>rzyz any tego /  
rodzaju prze- /  
m yślowi 45 la t  /  
pow odzenia. /

/  $
" O s  /  ^  Do g  en;u 

. /  ran nn dr/.r-
v  w ch i V-£Zr|-

ii-.h  erze»>cl>.

, E ie s  ę lr .y  do
^ szciefiron ia  wiQ 

j?S . /  ** nych szczepów .
^  W Paryże, rn« des

1 ^ 5 ' /  SoU tairM , w« Lwowia 
.ąhO ,  ibtad.i. it.ez - r- /  Mikolmsch* i w *

pp. WewlAr.^-

Do 
ozczepie  

^  n'a drzew 
na zimr.o

przez nżyeie P iguł ik i Maśiri Or> 
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia 

W e Lwowie w aptekach PP.: P. Milrr l* . 
■cha, Ruckera i We wiór* kiego; w Kr»“ 
wie w aptekaoh P t’. W iśniew skiego  
’ 4 R ed /k t i Tr-.nczyńskicgo. I

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 hntelki n  6 t b  
ąlho 8 litry za 8 złr., młody 3 litry 4  słr. 
50 cęnt. J l e n o d y k t - H e r t i ,  w faściekl 
dóbr, zamek Salltoah przy fieMbłtz w Styryi.

N A  W IO S N Ę
Skarpetki, pończochy, pończoszki
dziecinne, bardzo m eene, nieszyte, 
para od 22, 30, 35. 4 >. 45, 55, «5, 75 

do 95 ct. — poleca

M A K ę  H f j R L F E L D
Lwów, Rynek 1 39.

, N i e s p o d z  s n k a .
W nabytym egzemplarzu kursu 

wyższego Metody Niemieckiej Reus- 
6nera znalazłem niespodzianie kupon, 
za który otrzymałem od samego 
autora dzieło wartości 2 zł 40 ct. 
jalto premjum bezpłatne. K s. D r. 
W . O alant, Profetor w Przemyślu.

Zupełnie śwież/ transport

KAPELUSZY
na sezon wiosenny i letni

pele  a 1305 1—?

po cenach nader umiarkowanych 
M a g a z y n  m ó d

ncMńy laf seiiti ter
we Lwowie 

a W a ł o w a  l .  6 ,

m W I  WYNALAZEK

n rIX0RA
E D . P IN A U D
M ydło..................... h l’IX0RA
Essencyswlla ch u s tek  h l’IX0RA 
W oda tu a le to w a . . . . i  l’IX0RA
Poirada...............   a rlX9RA
O lejek.....................  h l’IX0RA
Puder ryżow y ń l’IX0RA
K jB m e ty k .. . . . . . . . .  h l’IX0RA

37, BonP de Btnsbonrg, 37

b o l e  ź o l a l k a
Trudne . traw ienie, kw asy, utrata 

zpetyzu, bladaczka, wyczerpanie sił- 
Uczą *if przez uiycit

ELMRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

^  do trawienia elcm cnta : „
C b i n ^ Z o k ę , P e p s i n ę , i . t . p .

Eli-^ir ten przepisywany powBzcchn’" 
przez najznakom itsze powagi mc- 
dyczuę, jest także używ any we w szyst
kich paryzkich szpitalach.

Nc ,nawach otrzymał Medale złote 
'i. i  Dyplomy honorowe. ♦  

P.ORCZ,. p te k u s ,3 4 ,r u s t  sB ru y ó rs .P A R IS  
We'Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolaecha, 

Wawlónkiege, Hackera i Sklapińaklego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz- 

nir—kieso, Traacayiekiego i Siedleckiego.

Zarząd dóbr w Nehrybco
o .  p .  P r z e m y ś l .

P oleca 30 ct. metr. ładnego g r o c h u  
do nadania. Cena loco dworseo Przemyśl 

z workiem  9 rł.
W y k i  20 ot metr. o tn s loco Przem yśl 

z workiem 7 zł.
B o b a  15 ct. metr. cena loco PrztmyśJ 

z werkiem 6 zł. 50 ot.
N asien ie bursków pat wuyah . Ę k e n «  
d o r l a k i e  c z e r w o n e *  l'>0 k ilo  pr 

35 zł.
W szystkie te ziem iopłody zostały  nad- 
grodzone s r e b n y m  m e d a l e m  - a  
o s t a t n i e j  W y s t a w i e  k r a j o w e j  

w e  L w o w i a.
Zarazem polot 5  b s h e j k ó  4  p A ł  

r w t  O l d a u b n r z U t o J  )  d*-il>tk', 
-t półt raroczne. — Cena 35 et. za kilo

PrzeWj borne w smaku I zapachu
prz*& S l I E A  e^rowadztne

H E R B A T Y
i h l ń s b i e

po zł. Z, 8 80, 3-20, ii 6 \  4 , 4 40 i 6 tl. 
za funt =  500 gramów.

W ys ie w k i tiarbaciann
po y.l 1 50 i t'70 /a  funt =» 500 gramów 

z z peł .ie św ieżego transportu

p o leca  IEJANDEL

St. Markiewicza
tce L w ow ie, w  R yn ku  l. 42.

S Y - A P I Z M Y  R I G O C L O r

JĄCY NA ZEWNĄTRZ
S I w s M r ś i i  w  A r k a n u h

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILND OD 10WAT 
. NIEZBĘDNY W KADŹDVU
Dla uniknieniS fałszerstw wymagać własnoręczny pr«jpi8 f!* *  ,
koloru czerwonego na każd«m pudełku i i arkuazach. ś A y i h l W M F  

Z najduj* zię ju t wszystkich aptekach.
  ----  — 1 “ 7®“ _ * aonuciu puuuiRU i >ia aiauss

, Znajduje tię  w  w tzyttkich  aptekach. 
j_Skłgd_główny : w  P » r y ż « , < 4 ,  jhee meW ło żę ,

J- JCr. B a c o n  Arnold (A(? im y) 
SjecjaM faunia dla Centralnei# i fetfień weulriaoji.

w Wiedniu, V. Hundstburmerotr, 209 1 -

j j l o k  H ł c ż e n i a  >

AUGUST SCHELLEÓJ8 ERC i S yn
dom Bankowy i kantor wymiany '  

w ©  L w o w i e ,  u l i c ©  K a r o l a  L u d w i k a  1 . I .

kupuje i sprzedaje wszejkia papiery wartościowe, 
losy i monety po kursie dziennym. 

jp n  o  m  & s  r
na lo?y kredytowe z r. 1858 do ciągnienia 1. ma;a b r no rł 
5 50. Główna wygrana 300^000 koron i na 3'70 losy lUftr. Zakf.
kredytowego ziemsk II. Em do

1 -7 5  w ra z  z e  s te m p le m .  Q łó w u a ° w y g r a n a ” ’j 0 0  OÓcT k o ro n ”
U prisnitiny szao . k iiec tó^r o w ersso e  nnm ów ifn ia  wdv* na kilt©

dni i-rzed ciągnieniem  ? powa a wyczerpan ą ‘ n s kilk*
służyć.

c ią g n ie n ia  Q. m a ja  b r. po  z ł.

zapasu nie m oglibyśm y

v  u , i  J »kże można trzym tó gametę wychodzącą rąz aa  tydzień?
- Nu, widzi P n i to ma swoją s ‘ronę dobrą Tym sposobom człowiek ó 

i* lad uje glę o sjo rach  w śwuoio do r.c rp  w ówtzas, gdy wzburzenie już ninokoi

i  i * n r Do dostania wsządalf. A - w l z o , Do d o stan i wszędzie.

nlurózrnsoe.

Aby um ożliw ić utrzymanie dobiych, p ia n y c h  zębów i czystej, w d a sj od g n ie is  jsm y ustne1' n ie 
zbędnych piękności i iu;Łu to w a :z js .p e g  oraz d 'a utrzym ania zdrowia, jest naiwiekzzei
a a g i, aby i ł ż , « gć f i p i  pa;pje rffsze pow»gi lek a isk ie  isk  najg-ręcej zalecanych , najw yżitem

nagrodriui prem iowanych J *

Wody do ust z proszkiem do zębów i pa etą dozębów
D o k t e r a  J .  v .  B  n t ł  w  B ą r y ź u

we flakon* h po ił .  - . 6 5 ,  1 . - ,  1.75, 3 .—, 5 .— . 9 50 . Proszek de zębów zł. —.75. Pasta do zębów
zł 1.25.

Skład główny; F  J a k o b l J e y ic h ,  w Wiedniu I , Sterngaese Nr. 9 a.
Sposób uży c ia : ‘/i ły żeczk i od kawy eliz iru  do jsdnej szkL n ki letn iej wody eodz[aft s użyeiem  
o w tygodniu  p r o sił u i pasty  wystarczy, aby zęby u c z y  ić  białym i 1 zdesinfekojonowaó jam ę

u s‘ną 621  i _ 8

r\oieesją l  B G Y E R  i  M i l

Lwów
ulica Karola Ludwika

l l e z b a  1 .

TADEUSZ PILARSKI i Spółka Lwów, Hotel Georga.
bakt8r^JS*fdr))wia; d»jęo Trociczki dosinfokcyjRo do lodzon

zapach. Używa s ie  -y aalonach, pokojach sy p ią l-  • •
dzieeinnyoh —  Flakon po 25 1 50 ot. radykalnln oczyszczają powietrze. Pudełko 10

n i d ł a  —  P o k o s t /  C h o d n i k i  k o k o s o w e
ł t m  d o  p a l e n i a  C e r a t /  —  W ą i e  g u m o w e
z  d o  ś w i e c e n i a  A r t / k u l /  g u m o w e
k i  d o  l a m p o k  M a t e r j a ł /  a p t e c z n e  4

taj. Z Drukarni „Dziennik* Polskiego0 pod zarządem Praneiszk Kattser*.


